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Obelga lIoyd George'a. 
W dniu 13 b. m. p. L10yd George wypowie­

dział w Izbie Gmin mowę w sprawie Górnego Slą­
ska, która wywolała w całej Europie ogromne, wpr'ost 
oszołomiające wrażenie, a u nas oburzenie. 

Kierownik polityki angielskiej, pozwolił sobie 
między innemi na wypowiedzenie w stosunku do nas 
takich słów: "Sląsk oczywiście nie byt polski 
przez setki lat - 600 lat. To jest długi prze­
ciąg czasu. Jeśli się jeszcze cofniemy wstecz. 
to my byliśmy francuzami, a Francja była angielską 
i dlatego nie można iść 600 lat wstecz i zgłaszać 
pretensji. Istnieją granice absolutnego tytułu pra­
wnego narodu w tych kwestjach. DaWniej prawni­
cy w interesach sprawiedliwości, jak sami sądzili, 
chociaż ta sprawiedliwość rOZWijała się zbyt często 
w rachunek kosztów, doszukiwali się abstraktów ty­
tułów własności w najzamierzchniejszej przeszłości. 
Zdrowy sens zbiorowy skończył z tern wreszcie i 
prawnicy dzisiejsi zacieśnili pole swoich poszukiwań. 
To się stosuje do wszystkich tych przedawnionych 
pretensji tytułu własności i Pols,ka bezsprzecznie nie 
poszaaa praw historycznych do Slqska. Jedyną pre­
tensją, jaką Polska 'może wysunąć co do Sląska, ja­
Iw całości lub części, jest fakt, że istnieje tam prze­
ważająca polska ludność, która napłynęła tam w ce­
lu pracy w kopalniach lub innej, w czasach stosun­
kowo niedawnych". Dalej czytamy: "Sądzę przeto, 
iż jest I<oniecznem W interesie wszystkich narodów, 
bez wz~lędu na nasze uprzedzenia lub sympatje, czy 
lubimy tego, czy nie lubimy tamtego, sprawiedliwość 
niema nic do czyniel1ia z lubieniem lub nielubie­
niem (oklaski), abyśmy zdecydowali jasno, mocno, 
stosownie do traktatu, który my sami podpisaliśmy. 
Traktat wersalsl<j jest kartą polskiej wolności (sIu­
c1lajcie! słuchajcie!). Niezależńość Polski opiera się 
na wersalskim traktacie, być może, iż traktat ten 
jest zły, być może że jest surowy, ale Polska jest 
jednym z krajów w EUI opie, który ma najmniej pra­
wa uskarżać się na niego (oklaski). 

Kto zyska! na traktacie wersalskim, jeśli nie 
Polsl<a? Pols!<a była wskutek zrządzeń okrutnego 
losu-ja nie luytylwję Polsld-rozdzielona w czasie 

wojny. Polowa jej synów walczyła po stronie sprzy­
miErzeńców, pod rosyjskim sztandarem, polowa wal­
czyła przeciw sprzymierzeńcom. Polacy nie wygra­
li wojny. Część Polaków, walcząca po stronie sprzy­
mierzeńców, została pobita z armjami, z któremi 
wspólnie walczyła, złamana, rozproszona, gnana jak 
bydło. Polsl<a padła i gdyDyśmy jedynie polegali 
na armjach polskich, które walczyły po stronie sprzy­
mierzeńców, Polska byłaby po dziś dzień niemiecką 
lub austrjacką prowincją. Część, która walczyła prze­
ciw sprzymierzeńcom, walczyła do końca. Polskie 
wojska w niemieckich mundurach zabijały franclf­
zów, anglików i włochów, którzy się bili za wolność 
Polski. 

Wyzwolenie swoje Polska zawdziltcza Włochom, 
Anglji i Francji. Niema takiej litery w traktacie 
wersalskim, któraby nie byla okupiona życiem je­
dnego młodego anglika, niema takiej litery, któraby 
nie była okupiona życiem dwu francuzów, jako też 
tysięcy poległych włochów, a więc Polska nade­
wszystko powinna szanować nawet każdy przecinek 
W traktacie wersalskim (oklaski). I oto dzisiaj, gdy 
Niemcy są rozbrojone i bezbronne dzięki sprzymie­
rzeńcom, Polska oznajmia, że będzie walczyć nawet 
przeciwko traktatowi wersalskiemu o Sląsk. 

Dowiedziałem się, że p. Korfanty mówił, że po­
lacy śląscy umrą raczej, niż się puddadzą. Gdyby 
polacy wcześniej o tern myśleli, gdy walczone o wy­
zwolenie Polski, zaoszczędzonoby życie wielu fran­
cuzów, anglików i włochów. Lecz polacy myśleli o 
tern dopiero wtenczas, gdy niemcy zostali rozbrojeni". 

Nie będziemy się zllstanawiali nad 1·ą częścią 
mowy co do tego, że Sląsk Górny jest ziemią od­
wiecznie niemiecką, że ludność polska stanowi tam 
jedynie czynnik napływowy, to już jest tylko sprawą 
osobistą p. L10yd George'a, który wykazał absolutną 
nieznajomość historji i dziWić sit.: tylko należy, że 
takiemi argumentami się popisuje. 

Lecz w drugiej części swej mowy, mówi już 
o faktach, które działy się W jego oczach, jednak 
i tu potraktował nas jak bydło, zapominając, że 
15000 górnoślązaków przeszło z armii niemieckiei 
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pod sztandary aliantów i 100000 naszych braci wal­
czyło na ziemi francuskiej za wspólną sprawę. Za­
pomniał p. L10yd George o armii polskiej, · którą 
tworzono w Rosji, zapomniał, że tu w Polsce odma­
Wiano prusakom wszystkiego; zapomnial, że rozwią­
zano legiony, które potem męczono w Szczypiornie, 
a wodza ich trzymano w tWierdzy Magdeburskiej. 
Nieprawdą jest, jakoby polacy walczyli do ostatniej 
chwili w armjach niemiecko-austrjackich, a prawdą 
jest, że do końca samego walczyli pod dowództwem 
J. Hallera po stronie sprzymierzeńców. 

Polacy okupili swą wolność nie li tylko krwią 
francuzów, anglików lub włochó\\1, lecz i miljonami 
najlepszych swych synów. 

Prawdziwą wolność i niepodle~łość Polski dał 
nam "Cud nad Wisłą", kiedy cały naród zjednoczo­
ny runąl lawą na wojsl<a bolszewickie, złamał je i 
wytknął sobie granice bez pomocy p. lorda Curzo­
na. W tym to czasie właśnie, w naj krytyczniejszej 
chwili, p. L10yd George bezceremonjalnie potrakto­
wał nas i traktat wersalski i bez plebiscytu odd~t 
Czechom Sląsk Cieszyński. Jeżeli p. LIoyd George 
zarzuca nam, że polacy łamią traktat wersalski, to 
my musimy powiedzieć, że on pierwszy dal wyraz 
nieposzanowania traktatu W sprawie Cieszyńsl<iej. 

Polacy byli, są i będą lojalni względem wszyst­
kich - o ile nie zostaną sprowokowani przez czyn­
niki od których zależy rozwiązanie spraw polskich. 

Czy mamy je5zcze przypomnieć i przytoczyć 
słowa posla Hergt, wypowiedziane w dniu 10 b. m. 
W parlamencie berlińskim?, które brzmią: "Sprawa 
górnośląska weszła-to muszę przyznać - wslmtek 
przyjęcia ultimatum w nowe stadjum. Niewątpliwie 
rząd oparł swe ttadzteje na oświadczeniu, które złożo­
no naszemu postowi ze strony angielskiej. To, co, 
wysunięto w perspektywie, !,tanowi rekompensat~ w 
Rwestji rozwiązania górnośląskiego, o de ultimatum 
hyłoby f".zyj~te. Niestety, jest to jedynie perspekty­
wa, ale jeszcze nie zapewnienie. 

Widzimy stąd, że ze strony angielskiej robio­
no posłOWi niemieckiemu obietnice, że o ile przyj­
mą Niemcy ultimatum W sprawie odszkodowań wo­
jennych, to mogą liczyć na rekompensatę na Gór­
nym Sląsku. Czy p. L10yd George o tern nie wie­
dział? Kto więc pierwszy dal powód do nieposzano­
wania tral<tatu wersalskiego i pytam kto wywołał 
zbrojne wystąpienie ludu górnośląskiego o swoje 
prawa? 

Lud górnośląski w obronie traktatu wersalskie­
.go właśnie wystąpił z bronią w ręku i na Sląsku 
Górnym krew się leje za traktat... wersalski! Próż­
ne Więc są spychania Winy na rząd polski, górno­
ślązaków i Korfantego, fakty mÓWią same za siebie. 

Jeżeli zaś dziś p. L10yd George mÓWi, że to 
my właśnie jesteśmy tymi, którzy chcą wywołać no­
wą wojnę w Europie, to jest w bardzo grubym błę­
dzie; my jesteśmy tylko konsekwentni i bronimy te­
gQ co prawnie nam się należy, a Górny Sląsk to 
nie kolonja afrykańska. )Yf. jJorsle; 

. 
Zasilmy lisłę Koła Przyjaciół Harcerzy. 

SIi.auting zrodzony w atmosferze boju przy 
obro nie tWierdzy Mafekingu przeniknął do Polski W 
1911 r. 

Ruch ten u nas harcerskim zwany, przesiąknię­
ty duchem rodzinnym oparty jest na ŚWietnych tra­
dycjach Komisji Edukacyjnej Szkoly Rycerskiej i 
ZWiązkach Filareckich. 

Do wybuchu wojny organizacja dzięki opiece 
i pomocy Sokoła rozrasta się potężnie. Przyszła 
wojna, walka o niepodległość, o ten cel, dla któ­
rego hartowano ciało i ducha, porywa z szeregów 
starszych harcerzy. Ofiara z krwi przynosi plon. 
Wolność i zjednoczenie ziem łączy brać harcerską 
wszystkich zaborów \Y jedną rodzinę w Z. A. P., 
dając tern możność dalsze~o rozwoju i doskonale­
nia typu życia harcerskiego. 

Ze skromnych początków powstaje organizacja 
silna, zwarta, licząca 40000 młodzieży oraz drugie 
tyle rodziców, nauczycieli i życzliwych, zrzeslonych 
W Koła przyjaciół Harcerzy. 

Swoją realną wartość harcerstwo zadokumento­
wało, mobilizuiąc się pierwsze do walki z bolsze­
Wikiem, osiągając u dowódzców zgodne podkreśla­
nie wybitnych zalet harcerzy-żołnierzy. Lecz na la- . 
urach harcerzom spoczywać nie wolno: czas im Się 
sposobić do walki nowej, wymagającej długotrwa­
łych codziennych wysill{ów, czujności, ofia. noś ci, 
walki o unIezależnienie ekonomiczne kraju od 
państw ościennych-walki ze wszystkiem, co utrudnia 
budowie młodego państwa. A dziedzin, w których 
ta walka rozgrywać się musi, walka wprost o egzysten­
cję i przyszłość narodu jest wiele; do walki tej har­
cerz musi się zaprawiać od najwcześniejszych lat. 

Jeśli my starsi pragniemy zwycięstWa tych 
przyszłych bojowników, stwórzmy im odpowiedni 
teren do prac)', otoczmy serdeczną opieką, lączmv 
się w Kole Przyjaciół, niosąc pomoc i zbrojąc ich 
w rady, zdobyte doświadczeniem. H. f. y. 

W dniu 22 I{Wietnia r. b. na zebraniu Zarządu 
Kola przyjaciól Harcerzv m. Łowicza, w skład któ­
rego wchodzą: przewodniczący p. pulko Tomasze­
Wicz, wice przew. p. Kamilla Trawińska, sekretarz 
p. Doktór Teraj~wicz, skarbnik p. Józef Komar, 
członkowie zarz. p.). Słoniewicz, p. H. Sawicka, 
p. W. Srednicki. PostanOWiono odwołać się do 
miesz\<ańców ŁOWicza o gremjalne zapisywanie się 
na członków. Składka miesięczna wynosi mk. 20. 

DRZEWA PRZY DROGACH. 
W ostatnich dniach grudnia r. z. miałem 

szczęście być na Pomorzu w okolicy Golubia. Zie­
mia tu jest średniej dobroci o falistem położeniu, 
pokryta gęsto lasami, przeważnie sosnoWemi. W jed­
nym nieWielkim majątku poznałem w tym samym 
czasie bawiącego Starostę z pOWiatu Wąbrzewo, 
człOWiek bardzo miły i wygadany, który, gdy się do­
Wiedział, że chcemy (byliśmy we dwóch) się dostać 
do stacji kolejowej, z której za krótką godzinkę 
miał pociąg odchodzić, a było okolo 18 wiorst zako­
munikował nam, że ma dobry samochód i z najWię­
kszą chęcią w tą stronę pojedzie, aby nas do stacji 
odwieźć. 

Stacje kolejowe są tu dość gęsto, bo do naj. 
bliższej bylo 4 Wiorsty, lecz stąd nie było w tych 
godzinach PQłączenia z Toruniem, a że jest tu tele­
fon na miejscu (bo telefony są tam i po Wsiach jut 
przeprowadzone), więc łatwo było się dOWiedzieć 
z której stacji w tych godZinach pociąg odchodzi. 

Po krótkim namyśle siadamy W auto: godzina 
11 W nocy, noc śliczna·księżycowa, W której tyllw 
poeci mogą marzyć mkniemy z szybkością strza­
ły-pięknie i równiutko utrzymywaną szosą , po obu 
bokach ślicznie wysadzoną drzewami oWocowemi na 
zmianę t. j., jeżeli z jednej strony drzewa rosną, to 
z drugiej strony vosadzone są drzewa nie na prze _ 
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ciw tych, lecz pomiędzy jednym a drugim W równych 
odstępach, czyli, jak się mówi . po ogrodniczemu 
W szachownice. 

Przy każdym drzewie jest mate zagłębienie; 
aby woda deszczowa spływająca z szosy 'pod drzewa 
tym sposobem zasilała wilgocią i nawozem zabra­
nym z szosy. Przy każdym drzewie wkopany jest 
kamiefl na biało pomalowany, aby przejeżdzający 
nie kaleczył kołami drzew. DrzeWa tu pięknie i zdro­
Wo wyglądają i -nie są poobdzierane z kory, co śWIad­
czy, że nietylko dozorcy drogowi, lecz i cata lud· 
ność się niemi opiekuje. 

Dowiadujemy się od pana Starosty, że dozorcy 
mają tu powierzone po cztery wiorsty szosy i utrzy­
mują szosę W należytym porządku, a także i drzewa, 
które oczyszczają od owadów, mchu i obcinają zby. 
teczne gałęzie. 

Drzewa te daty tyle dochodu w roku ubiegłym, 
że za sprzedane owoce z danej przestrzeni, uzyska­
no tyle pieniędzy, że starczyło na pensje dla dozor­
ców, jak u nas się mówi ·dla drużników, ale jeszcze 
sejmik miejscowy uzyskal 400000 mk. na konserwację 
szosy. Między innemi Starosta nam powiedział że, 
nasz Sejmik postanowił wszystkie drogi obsadzić 
drzewami owocowemi, i ażeby mieć wtasne drzewka 
do sadzenia, założyliśmy szkółkę drzewek owoco· 
wych powiatową, bo drzewko u nas kosztuje 150 mk. 
sztuka, a gdy będziemy sami na swój rachunek 
drzewka wychowywali, to nam wypadną taniej. Pięk· 
na gospodarl{a Sejmilm powiatowego, nieprawdaż?-

Tak rozmawiając dojechaliśmy do stacji prze· 
znaczenia, a podziękowawszy panu Staroście, jalw 
dobremu obywatelowi Polski, za jego usługę i obja­
śnienia, serdecznie się pożegnaliśmy, rozstając się 
pod wrażeniem mile przepędzonych chwil, które na 
długo pozostaną w pamięci. Ponieważ mieliśmy cze­
kać jeszcze na przybycie po.::iągu, więc po odjeździe ' 
pana Starosty i zniknięciu jego piękn~go auta, pod­
darem się rozmyślaniom nad stronami rodzinnemi, 
myśląc, kiedy nareszcie my dojdziemy do tego pozio­
nlu wiedzy i wyrobienia, jakie WidziaŁem na Pomorzll. 

Wszak i my zaczęliśmy pod Łowiczem obsadzać 
drogi drzewamI, coprawda dzi/{iemi, ale może kiedyś 
i owocowemi sadzić będziemy. Ale jak te drzewka 

. u nas wyglądają? Zaprawdę .lzy się do oczu cisną 
gdy się widzi poŁamane, pokaleczone, nild się temi 
drzewkami nie opiekuje, zdane są na łaskę losu 
i nieomal z każdym dniem ich coraz mniej i mniej. 

A przecież i my mamy dozorców drogowych, 
inżynierów drogowych, a gdy się patrzy na drzewka 
przy szosie, to się ma wrażenie, że niszczenie ich 
nikogo nie obchodzi, a przecież wiele te drzewl<a 
kosztowa1y pracy nim je można było na szosie posa­
dzić, a przecież za te drzewka płacono fundusze 
publiczne, które są poprostu zmarnowane. 

Oj! jak daleko nam do polskiego pomorza, a prze­
cież i tam polacy tacy, jak my mieszkają, i gdyby 
tak przyjechal óW Starosta do nas i zobaczył nasze 
drzewka przy szosie, to by nie chcial wierzyć, że 
tu mieszka n3ród, który ma pretensje do kultury, 
a myślałby, że jest pomiędzy dzikusami, którzy na· 
wet drzewka nie uszanują. 

A przecież Pismo święte mówi: "z Owoców ich­
poznacie je", to też poznaje się że u nas niema 
pracy twórczej, ale jest wzajemne kadzenie sobie 
pod nos i wychwalanie się wzajemne. -Nie potrze­
buję dodawać, jak Wielką usługę oddają nam drze­
wa, wydzielając tlen tal< potrzebny do naszego oddy­
chania, a przecież skutkiem wojny krnj flasz został 
ogołocony z lasów i jeszcze na odbudo\~ę musimy 
dużo lasu wyciąć. POWinniśmy szczególnie, póki 

lasy m10de nie podrosną, sadzić drzewa, gdzie się 
da i otoczyć je opieką należytą. A jak to pięknie 
Wygląda szosa po obu bokach obsadzona, ·istna ale­
ja drzew, w lecie chroni od upału, a zimą wczasie 
zamieci od zbłądzenia, a kWiat ich służy jako pokarm 
dla pszczółek, które nam dają słodki i leczniczy 
miód. 
Ażeby się zaopiekować drzewami przydrożnemi, rzu­
cam myśl, komu dobro i piękno naszej Polski leży 
na sercu, -z~łożenia w ŁOWiczu Towarzystwa opieki 
drzew przydrożnych .. Możnaby do tego Towarzystwa 
wciągnąć nietylko miłośników dobra i piękna Polski, 
ale w pierwszym rzędzie DuchOWieństwo, nauczycie­
lstwo, no i młodzież szkolną, W ten sposób cale 
spoleczeństwo przypilnowałoby, ażeby niegodziWCy 
drzew nie niszczyli. 
Towarzystwo owo postarałoby się o wydanie odpo­
Wiednich ustaw obostrzających karę za niszczenie 
drzew przydrożnych i w miejscach publicznych. 

Teolt"! Kurczak-poseł. 

KRoniKA MIEJSCOWA. 
Kalendarzy k. 

Plątek t S. dz. Bernadyna Sen. W. 
Sobota t S. dz. WiI<Łora M. 
Nzedziela Trójcy Św. 
Pomedzialek Oezyderego. 
Wtorek Joanny i Afry, Zuzanny M. m. 
Sroda Grzegorza VII P. W. 
Czwartek Boże Ciało. 

Wschód słońca o g. 3 m. 52 zachód g. 8 m. 02. 

- Zaginione rzeczy. Pomiędzy Stacją Kaliską 
a Wiedeńską zaginęła pochewka w której się znaj­
dował parasol i laska należąca do Dawicza. Łas­
!<awy znalazca zechce zwrócić do Komendy policji. 

- Sądy gminne. W uzupełnieniu zaWiadomienia 
o skasowaniu . Sądów Pokoju w Łyszkowicach i Bo­
limowie nadmieniamy. że gminy Bąków, Jeziorko i 
Kompina przyłączone zostały do Sądu Pokoju I 
Okręgu W ŁOWiczu, (Sąd Pokoju miejski) gminy zaś 
Bielawy, Bolimów, Dąbkowice, Lubianków, Łyszko­
wice i Nie/Jorów-do Sądu Pokoju II Okręgu w 
ŁOWiczu (Sąd Pokoju miejski.) 

- Pierwsza majówka. W cudnym parku W 
Arkadji, Zarząd Resursy urządza w nadchodzącą 
niedzielę t. j dnia 22 b. m. pierwszą majÓWkę. 
Szczegóły na ostatniej stronicy "Łowiczanina" 

- Z Tow. "Rozwój". W sobotę d. 21 maja o 
godznie 6 Wieczorem w sali Straży OgniOWej od­
będzie się zebranie członków Łowickieg) Oddziału 
Tow. "Rozwój". Delegat Zarządu Głównego T-wa 
Rozwój wygłosi referat informacyjny ,,0 doniosłości 
T-wa Rozwój najbliższych zadaniach oddziałów. 

Wszyscy członKowie i sympatycy Rozwoju 
proszeni o przybycie. 

- Z Rady Miejskiej. W dniu 18 b. m. odbyło 
się posiedzenie Rady MIejskiej, gdzie rozpatrywano 
następujące sprawy: 

1) pomiar miasta 
2) odstąpi'enie miastu folwarku "Blich" 
5) Rogatlwwe i inne drobniejsze. 
Wybrano specjalną delegaCję w osobach pp. 

O-ra Staw. Stanisławskiego R. MarkieWicza, S. Ko­
laszyńskiego, ktora w tym tygodniu uda się do 
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Warszawy, aby omówić W Ministerjach sprawy po­
miaru miasta i folwarku Blich. 

Co do rogatkawego, które Wydział Powiatowy 
chce zmniejszyć z 5-ciu do 2·ch marek, Rada cał­
kowicie zaakceptowała stanowisko zajęte przez 
Magistrat jak r~wnież wszystkie sprzeciWy wysto-
sowane do Wydziału Powiatowego. . 

- "Miljonówka". W ciągnieniu W dniu 7 b. m. 
wylosowano.Ni! 1,826,072 a w dniu .14·m .N2 1,085,701. 

- Majówka. W dniu 5 czerwca ŁoWicki Klub 
Urzędników projektuje urządzenie w Arkadji wiel­
kiej "MajóWki" wspólnie z miejscową załogą. Zaba­
wa ma być wielce uroizmacona i zapewne ściągnie 
dużą ilość uczestników; szczegóły będą podane 
później. 

W driiu zaś 23 czerWca jest zaprojektowany, 
z różnemi atrakcjami, obchód "Sobótek". Nadobne 
łowiczanki będą miały możność śledzić bieg swych 
wianuszków unoszonych na falach Bzury. 

- Powitanie J Eminencji Ks. Kardynała A. J{ako­
wskiego. W dniu 13 b. m. miasto witało b. uroczy­
ście j. Eminencję. już o godżiriie 2l/~ po poJudniu przy 
bramie tryumfalnej, róg Starego-RYl1ku i Wjazdowej, 
zebrali się przedstawiciele miasta, korpus ofIcerski, 
wojsko, c.echy, szkoły, seminarjU'11 nauczyciels!{ie, 
straże ogniowe, gmina żydowska i przedstawiciele 
różnych instytucji i zrzeszel1. 

O godzinie 41/, po południU j. E. przybył do 
Łowicza ze wsi Kocierzewa w otoczeniu balldel:ji 
włościańskiej z okolicznych wsi. Pierwszy witał 
j. E., w imieniu miasta i mieszkańcó ·.v D-Stall. Srani­
sławski, burmistrz m . . Łowicza, wręczając chleb i sól 
na artystycznie wykonanej paterze N :lstępnie w imie­
niu gminy żydowskiej wital J. E. rJbin miejscowy. 
J. E. dziękując za powitanie gminy żydowskiej, odpo,­
WiedZiał mniej WięCel temi słowy: "Wierzę mocno, że 
miejSCOWi żydzi, obywatele polscy WspóltJle z ludnością 
polską przeżywają chwile smutku i radości, lecz żydZI 
mieszkańcy innych krajow, szkodzą bardzo polskiej 
sprawie i trzeba, ażeby żydzi polscy wpij nęli na 
swoich rodaków zagranicznych. Jednoczc.Ś,::e J. E. 
nadmienił, ze żydzi polscy malo zasilają s!{<.i:·v polski 
pieniędzmi, wobec czego prosił przedst I: iLi,'li gmi­
ny o powtórzenie tego współwyznawcom ait:b_J poczu­
wali się do Większej ofiarności i dali do':, ód swej 
lojalności względem kraju, który icb przyjąl tCi:' goś­
cinnie 1 z którego czerpią swe dochody. 

Po przywita niu się i prezentacji wszystkich 
instytucji, J. E. wsiadŁ GO powozu i zostal urul.":~:yście 
przeprowadzony przez wszystkie instytucje i ludność 
do bramy tryumfalnej wystaWionej róg Pio r, uwskiej 
Nowego-Rynku, gdzie Starosta p Stanislaw Brz~czek 
w krótkich lecz mocnych slowach powitał ]. E. a pan 
Kret, gospodarz z Jastrzębi, witał w imienilJ para­
fjan. W otoczeniu duchOWieństwa i paraf jan-odbył 
się następnie uroczysty ingres do kościoła S-go 
Ducha. . 
W dniu zaś następnym t. j. d. 14 b m. odbył się 
znów uroczysty ingres do Kolegjaty i przy bramie 
tryumfalnej na Podrzecznej, obok posesji p. Adam­
czewskiej, witał J. E. w imieniu paraf jan p. F. Glowa­
cki, prezes Sądu Okręgowego i dozór kościelny. 

Po trzydniowej bytności W ŁOWiczu J. E. wyje­
chał do Kiernazi dnia 17 b. m. o godzinie 41

/ 2 po 
południu. 

Przyp. Red. Redakcja będąc pozbaWiona bliższe· 
go lwntaktu z otoczeniem Ks. Kardynała, nie by la 
w możności zebrać szczególnych danych o działal­
ności pasterskiej Jego Eminencji podczas trzydnio­
wego pobytu w ŁoWiczu. 

Na Gornoślązaków. W dn. Imienin Zosi Żabir­
!{ówny, H. Saw:cka 200 mk, Stanisława JachOWicz 630 
mk.. Zebrane p'rzez miejscowe P. K. U. 1250 mk .. 

Ha Górny Sląsk. Szuplewska LudWika 100 mk. 
Terajewicz Stanisław 500 mk., Janina Kuzińska 1000 
mlL, Krawczyk Scholastyka 100 mk., Marcin Perzy­
na 2 obligacje po 500 mk, bez kuponów. 

Na czerwony KI·zyż. Swięcicki Władysław 80 mk. 

Skrzynka do listów. 

Szanowny Panie Redaktorze! 
Proszę o łaskawe umieszczenie następującej 

notatki w swoim piśmie: 
Uniwersytet Garnizonu ŁOWickiego urządził 

9/IV 1921. w SochaczeWiE' przedstawienie na dochód 
wdów i sierot po poległych żołnierzach powiatu So­
chaczewskiego. Przedstawienie to wypadło pod 
każdym względem dobrze. Zawdzięczać to trzeba 
pani Bagińskiej i paniom wspólnie z nią pracującym 
przy urządzaniu bufetu, oraz p. W ięcławskiernu za 
zorganizowanie przedstawienia. Na całość złożyły 
się dwie jednoaktówki: 1) "Stój kto idzie" z cza­
sów legjonów 2) "Don Juan Moderne" i dział kon­
certowy. 

Na uznanie zasługują p. Kowalczyk W roli pod­
Iasianina, p-a Bogusławska w roli tęslmicy, w której 
wykazata doskonalą modulację głosu. Role pony 
J(uchcian\{i i Burawsklej wypadły niemniej dobrze. 

. W dru~iej sztuce brały udział te same osoby, 
oddając swoJe role ze zrozumieniem; zaś panna 
Bieniakówna w swej roli Kasieńki-pokojówki wykaza­
la dużo zdoI ności scenic.znych. 

Na dział koncertowy złożyły się piosenki-od­
śpiewane przez p-ę Englównę przy akomp. p. Wit­
czaka, Idóra SWoim miłym i dŹWięcznym głosem u­
przyjemniła nam chwile w teatrze spędzone. Prócz 
tegJ solo na skrzypcach i Wiolonczeli wykonane 
przez p. Wiltosa przy akompanjamencie p. Użyczy­
na, dopełnHo udatnej całości. 

Bardzo dużo pracy, a można powiedzieć, że 
nerWem tego vrzedstawienia był p. SWiderski ze 
swoją małżonką. 

Dochód wynosi 20,000 mk. z czego 10,000 mk. 
przeznaczono Ila wdowy i sieroty, 10,000 na U. Ż. 
B Z. 10 pp. 

Uniwersytet Żołnierski B. Z. 10 p.p. dziękuje 
wszystl{im tym, którzy się zajęli przedstawieniem 
i tym, którzy cel ter. finanso.wb poparli. 

U1ziwers')Jtet Żołttierski Baon Zap. 10 p.p. 

Szanowny Pame Redaktorze! 
Wręczoną mi przez prezesa Sądu p. Głowa· 

ckiego, zebraną zamiast uczty pożegnalnej, sumę 
9350 marek uzupełniam do sumy 10000 mk. i kwo­
tę tę przeznaczam na pomoce szkolne dla prowa­
dzonych przez Magistrat w ŁOWiczu .kursów analfa­
betów i dla szkoły dokształcającej, prowadzonej 
pr;z;ez Łowicki Oddział Polskiej Macierzy Szlwlnej 
w równych częściach po 5000 marele ' 

N:e mając możności osobistego podziękowania 
korzystam ze sposovności, aby za pośrednictwem 
"Lowiczanina" podzięlować wszystkim biorącym 
udział w składce w tern przekonaniu, że wybrany 
przezęmnie cel, na jal<i zostały przeznaczone ze­
brane pieniądze,l jest najbardziej odpOWiedni, gdyż 
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analfabetyzm I ciemnotę należy zaliczyć do najwię­
kszych wrogów naszej odrodzonej Ojczyzny. 
Łączę wyrazy wysokiego poważania St. Bełźyński. 

" • 
"Gubernator i Trocki" 

Łowicki klub Urzędników. 

Lista .M 2 
ofiar złoźonych na Górny Śląsk 

Posterunek Chąśno II: Strzelecki Wacław 50 mk. 
.Adamczyk Józef 50 m., Stachlewski Władysław 50 m. 

Posterunek Kompina: Cichy Aleks 10 mk., 
Jasiński 100 mk., Molerski 10 mk., Lebaczyk 10 mk., 
·Gruchalski 100 hlk., Bartoszewski jakób 25 mk., 
Walenty Gładko 40 mk., Józefowicz 50 mk., Kocem­

:ba Antoni 100 mk., Wiktor Bartoszewski 100 mk., 
Piotr Miziołek 20 mk., Władyslaw Więcławski 20 mk., 
Hipolit Malinowski 25 mk., Franciszek Krupiński 
100 mk., Juljusz Reinhard 40 mk., Adam Gałecki 
20 mk., Józef Sznejder 25 mk.. Andrzej Wojda 

. 25 mk., Piotr Nykiel 25 mk., Wacław Ozdoblński 
100 mk., Konstanty Kapusta 50 mk., Franciszek 

. Związek 100 mk., S. Smiglelski 20 mk., J. Kapusta 

. .10 mk., Skomiał 25 mk., P. Matejko 25. 
Posterunek w Bolimowie: Krzyżanowski 10 mk., 

' Dałek Józef 20 mk., Wolf Fryderyk 20 mk., Zakrzes­
<: ki Kazimierz 10 mk., W. Wiśniewski 50 mk., M. 
Błaszczyk 10 mk., Aleks. Herman 10 mk., M. Sre­
bang 20 mk .. Bolimowski Andrzej 10 mk., Owcza­

'. rek Antoni 20 mk. 
Bank Stołeczny w Warszawie, Oddział w Ło­

wiczu 500 ml<., Wzajemny Kredyt 10,000 mk., Sa­
merdak Franciszek 5 mk., Samerdak Władysław 

. 5 mk., Samerdak józef i Stanisław 15 mk., Samer­
dak Jan 5 mk., Plewka Ignacy 75 mk., Kałuża 

, Mateusz 75 mk., Plewka Ignacy 40 mk., Mika Sta­
nisław 50 mk., Łompis Walenty 10 mk., Hetlaf 
Antoni 500 mk, Wysocki Piotr 5 mk., Kędzlerski 
(salon strzyżenia i golenia) 225 mk., Wawrzeńczak 
Franciszek 25 mk., Brzóska Mikołaj i Gradowski 
Wladyslaw 30 mk., Gałaj Michał 500 mk., Miziolek 
Franciszek i Kozioł Paweł 55 mk., Strzelczyk An­
drzej 50 mk .• Kolaszyński Stefan 500 mk., Kolaszyń­
ska Antonina 2,500 mk., Kolaszyński Eugenjusz 

_ 2,500 mk., Bień Andrzej 30 mk., Urbański Stanisław 
20 mk., firma Kisieliński i Bronikowski 500 mk., 
Azról Elechnowicz a) zebrano 62 mk., b) od siebie 
300 mk., Z. Działoszyński a) zebrane 120 mle., 
b) od siebie 100 mk., Migron "Hotel Wiktorja" a) 
zebrane 240 mk., jakób Feffera) zebrane 350 mk., 
b) od siebie 200 mk., Szyja Kronenberg 200 mk., 
Koziar~ki (salon strzyżenia) zebrane 235 mk., Od p. 
I. D. Zeleehowskiego a) zebrane 156 mk., b) od 
siebie 44 mk., Od p. Stefana Lipińskiego 300 mk .. 
Od p. Antezaka Stanisława a) zebrane 50 mk., b) 
od siebie 500 mk. Od Weintrauba a) zebrane 
40 mk., b) od siebie 200 mk. Od p. Mintza (skład 
apteczny) zebrane 20 mk. Wolf BirencWej~ (hotel) 
zebrane 270 mk., od siebie 400 mk. Gelbart Pej­
sach zebrane 155 a) od siebie 200 mk. Hetlof 
Stanisława) zebrane 157 mk., b) od siebie 1000 mk. 
Dąbrowski Maksymiljan procent od obrotu piwa 
podług kWitów 1000 mk. Kronenberg Lajb (księgar­
nia) 500 mk., Knott a) zebrane 61 mk., b) od siebie 

50 mk., Lipski Icek Gersson a) zebrane 23 mk.~ 
b) od siebie 127 mk. Samopomoc Narodowa Ko­
biet Polskich w Łowiczu 3000 mk. Hirszowski (apte­
ka) zebrane i 2% od obrotu za styczeń 960 mk. 
Chałemski Symcha a) zebrane 16 mk., b) od siebIe 
54 mk., Malinowski (Warszawska) a) zebrane 
495 mk., od slebie-5 mk. Ferber Chaim 75 mk., 
Wolf Rachmi1 zebrane 77 mk., Żydowski zWiązek 
zawodowy pracowników igły 500 mk., Zygmuntow­
stwo Słonimscy z rodziną 50 mk., Natan Birencwajg 
a) zebrane 74 mk., b) od siebie 101 mk., Majer 
Rozental zebrane 562 mk. 

Pracownicy Sądu Okręgowego i Sądu Pokoju 
w Łowiczu 5984 mk., mianowicie: Głowacki Franci­
szek 300 mk., Żółnowski Stanisław 150 mk., Remi­
szewski Bolesław 150 mk., Jabłoński Władysław 
200 mk., Dąbrowska Helena 100 mk., Ogrodowczyk 
Aleksander 200 mk., Mańkowski Zygmunt 200 mk., 
Laskowski Franciszek 200 mk., Olczykówna Łucja 
200 mk., Zimermanbwna Adela 100 mk., Nowak 
Mateusz 60 mk., Kamlecki Jan 50 mk., Wróblewski 
Stanislaw 50 mk., Gałkiewicz Maksymiljan 50 mk., 
Ławkis Zygmunt 150 mk., Smotrzycki Romuald 
300 mk., Konopacki 40 mk., Darmas 150 mk., 
Lewkowicz 50 mk., Grzyź Wojciech 100 mk., Os­
trowski Stefan 30 mk., Zieliński Paweł 100 mk., 
Grzęda Juljan 44 mk., Oleszkiewicz Piotr 180 mk., 
Szejnfajn Paweł 100 mk., Sobierajski Leon 100 mk., 
Bednarkówna Janina 100 mk., Kucharska 100 mk., 

Sny i Senne marzenia. 
Wróżba! Wydawnictwo i księgarnia ,,\Vspół­

czesoo" poleca następujące książki. 
Nauka stawiania kabały z kart. Sposoby "Lenor­

mand Thebes" oraz dokładny sennik.-Dodatek 48 
kart ilustrowanych bezpłatnie. Ceny mk. 100. 

Wielki sennik Egipski z planetami ilustrowany. 
Cena mk. 100. 

Hrabina Ełeonora Raj, po długich studjach na 
wschodzie stworzyła system trafnego staWiania kaba­
ły z kart. PrzepoWiada terażni~jszość przyszłość. 
Europejskie wróżki Leonard i Th~bes posługiwaly 
się tym sposobem. Ilustrowane wydanie cena mk. 100. 

36 Ilustrowanych kart do wróżby pg. których 
każdy 1atwo znajdzie odpOWiedź na wszystkie zamyślo­
ne pytania. Cena mk. 75. 

Wyrocznia, czyli sposób otrzymania odpOWiedzi 
na rózne pytania, cena mk. 10. Wysyłamy po 
otrzymaniu gotówki, z~ zaliczeniem 0.20 mk. drożej. 

NASZ ADRES: KSIEGARNIA "WSPOlCZESNA". 
W arszawa Marszałkowska 118 

!!!CHARAI{TER!!I 
Jego dodatnie i ujemne strony, przeznaczenie, 

skłonności i zdolności, co czynić, jak postępować 
zeby osiągnąć powo zenie? Przyślijcie cha~akter 
pisma swój lub zainteresowanej osoby, zakomunikuj­
cie rok i miesiąc urodzenia z ilu osób składa się 
najblizsza rodzina: na tych danych otrzymacie od 
uczonego psycho.grafologa Szyllera-Szkolnika (autora 
prac naukowych) listem poleconym naukową analizę 
charakteru określenie wazniejszych zdarzeń życio~ 
wych. OdpOWiedzi na szczerze zadane pytania, 
cenne wskazówki i rady. Praca naukowa p. Szy­
lIera-Szkolnika, zaszczycona mnóstwem odezw l 
podziękowań w poczytnych pis~ach krajowych. i 
zagranicznych. Analizę wysyła SIę po otrzymuntU 
200 marel<. Warszawa, Psycho·grafolog Szy\1er .. 
Szkolnik. ul. Piękna 25-30. 
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Resursa Rzemieślnicza Cll łOCJlICZU 
urządza w d. 22 maja r. b. w parku Arkadja zabawę 

PIERWSZĄ MAJÓWKĘ 
Czysty zysk przeznaczony na powiększenie istniejącego przy Resursie stypendjum im 

Kilińskiego dla hajzdolniejszych uczni Szkoły Dokształcającej. 
. , Program: 

"Tyścigi cyklistów,. (Ąrkadja-Nieborów-Arkadja), piesze, (3 kilometry), w workach~ 
tańce w sali pałac0':Vej, zabawa dzieci pod kierunkiem p. Kuleszy, orkiestra, confetti. poczta 
francuska. Obfity bufet. 

Z powodu trudnych warunków technicznych jednoaktówkę p. t. "To polityka,'" zastąpią 
w miarę możności niespodzia,nki. Komunikacja kolejowa - Odjazd na majówkę z dworca Wie­
deńskiego Q godz. 1. 40 p. p. Powrót z majówki godz. 10. ] O wieczorem. 

Wejście na zabawę: dla dorosłych30 mk., wojskowi (prócz oficerów irównorzędnycb) mło-- _ 
dzież szkolna i dzieci 15 mk. ' . 

. Cena biletu kolejowego. w o.bydwie strony 25 mk. dla wszystkich. Wejście na salę tań­
ców: dla panów 15 ,mk. I damy bezpłatnie. 

Osoby pragnące uczestniczyć w wyścigach cyklistów zechcą zapisywać się li p~ Steffko, 
w Io.kalu Resursy od 8 godziny do. 9 wieczorem, lub w dniu zabawYIJ na starcie za (}pła~ą 
50 marek. ·' W wyścigach pieszych i w workach zapisy na. starcie bezpłatnie. 

Nagrody:. wyścjg cyklistów - I nagro.da, żeto.n pamiątkowy srebrny pozłacany, II ż-etelli 
posrebr4any; , wyścig pieszy - I portfel skórzany duży. II portfel skórzany mniejszy;, zwyeięzcy 
w wyścigu. w workach nagrodzeni będą mniejszymi nagrodami. -

Ogłoszenie. 
Prokurator przy sądzie Okręgowym W ŁoWiczu, 

W myśl art. 948 U. P. K. podaje do powsZE.chnej 
wiadomości, że w dniu 14 kWietnia 1921 roku, Sąd 
Okręgowy w ŁoWiczu, na posiedzeniu Sądowym, 
rozpoznawszy sprawę Łaji SENIOR, oskarżonej z art. 
211 i 218 Kod. Karn., to jest o to, że sprzedawała 
kwas szczawiowy (truciznę) zamiast kwasu cytryno­
wego, postanowił Łaję SENIOR, lat 35, mieszkankę 
osady Iłów, pow. Sochaczewskiego, skazać na za­
płacenie grzywny w wysokości tysiąca marek z za­
mianą w razie niezamożności na areszt w ciągu 
2·ch miesięcy, oprócz tego na zapłacenie opIaty 
sądowej w wysokości stu marek oraz na zwrot ko­
sztów postępowania sprawy, w razie zaś niezamo­
źności skazanej zaliczyć te ostatnie na rachunei{ 
Skarbu Państwa. Niezależnie od tego pozbaWiĆ ska-
zaną Łaję Senior na PRZECIĄG JEDNEGO ROKU ~RA­
WA PROWADZENIA HANDLU PRODUKTAMI SPOZYW­
CZEMI, oraz opublikować na koszt skazanej wyrok 
ten w miejscowej gazecie "Łowiczanin". Wyrok 
nieostateczny. 

Prokurator Sądu Okręgowego w Łowiczu. 
. C. rEuński. 

'auwwa ±9MS*!w- S =*'66 Ii!MM' 

Ogłoszenie. 
Magistrat m. Kutna ogłasza, że w piątek dnia 

27 maja. r. b. o godzinie 12 w południe odbędzie 
się w Magistracie 1. p. ustny przetarg na oddanie 
w przedsiębiorstwo czyszczenia miasta na czas od 
1 czerWca 1921 r. do 1 czerwca 1922 r. Przedsię­
biorstwo czyszczenia miasta będzie oddane temu 
kto zapoda najniższą cenę 150000 Mk. rocwej tenuty. 

Zgłaszający się złoży przed licytacją wadjum 
W kwocie 1000 MI<. do zwrotu po przetargu. Wa­
runki licytacji są do przejrzenia w biurze Magistra­
tu W godzinach urzędowych. 

Kutno. dn. 13 maja 1921 r . 
jlTagistraf m. Xuf'la 

-Redaktor i Wydawca Mieczysław Szajding. 

Ogłoszenie. 
Zarząd Łowicldego Oddzialu CzerwonegO' 

Krzyża prosi o zwrot kwitarjuszy Czerwonego Krzy­
ża zaWiadamiając, że 

1) Ostateczny termin zwrotu kwitarjuszy usta­
lony został na dzień 15 czerwca r. b. 

2) KWitarjusze należy składać p. StanisłaWOW i: 
Frankows.kiemu. (Wydział Cywilny Sądu Okręgowe­
go) który na miejsce p. Sędziego Belżyńskiego . 
objął obOWiązki Skarbnika Czerwonego Krzyza. 

-
KUPUJĘ 

noszone sżtuczno zęby na kaUCZUKu I złocie 
K. Jabłollski Stary-Rynek Nr.\} m. 6. 

4850-3-2 ' 

Jest do sprzedania zaraz 
MAJĄTEK ZIEf\ilSKI 

w ziemi Łomżyńskiej, składający się z 12 włók or­
nej doskonałej ziemi, w tern 11/ 2 włóki łąki oraz 
okoto 5 morgów sadu owocowego, z pełnym inwen­
tarzem żywym i martwym za cenę 20 miljonów ma­
rek. Wiadomość u Kalinowskiego, Glinki Nr. 19: 
W ŁOWiczu. 

e -'U WY -* 
Ogłoszenie 

-
Do sprzedania gospodat stwo we wsi Wrzecz-

ku gm: Łyszl<owice, skladające się z 10 morgów 
ziemi ornej z zabudowaniami gospodarskiemi. Wiado­
mość w Łowiczu ul: Piotrkowsl<a Nr. :3 u Obrębskiego . 

1,{31,;7-2-2 
nM iA 

Misal Adam. zgubił kartę urlopową N2 19. 

Druk K. Rybackiego w ŁoWiczu . 


